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Ma zaledwie
5 lat, a życie
zdążyło już
boleśnie go
doświadczyć   
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GMINA ZBUCZYN

SIEDLCE

RUGBY

GMINA SIEDLCE

Kró lew na z her bu gmi ny za ło ży ła dres i spor to we bu ty. A obok
niej po ja wi ła się dwój ka mło dych lu dzi - tak w skró cie moż na opi -
sać no we lo go Mło dzie żo wej Ra dy Gmi ny Sie dl ce. STRO NA 9

Dom i pra ca - dla wie lu z nas to dwa je dy ne punk ty orien ta cyj ne
w co dzien nym har mo no gra mie. Jed nak w gmi nie Zbu czyn sa mo -
rząd sta wia na trze ci kie ru nek. Tam, gdzie daw niej bra ko wa ło
miejsc do spon ta nicz nych roz mów i in te gra cji, po wsta ją no we
świe tli ce - za pro jek to wa ne nie tyl ko ja ko obiek ty uży tecz no ści pu -
blicz nej, ale ja ko “trze cie miej sca”. STRO NA 8

Czy Sie dl ce bę dą mieć wła sne schro ni sko dla zwie rząt? Część rad -
nych jest za, a pre zy dent pod cho dzi do spra wy ostroż nie.

STRO NA 3

Ależ to był sy gnał. MKS Po goń Awen ta Sie dl ce roz po czę ła run dę
mi strzow ską Eks tra li gi rug by w spo sób, któ ry nie po zo sta wia
żad nych wąt pli wo ści. Na wła snym bo isku sie dl cza nie zde cy do wa -
nie po ko na li Ar kę Gdy nia 85:12 (38:0). Już od pierw szych mi nut
go spo da rze na rzu ci li swo je wa run ki gry. 

STRO NA 15

Pogoń bezlitosna dla Arki

Młodzi radni mają swoje logo

Samorząd stawia na trzecie
miejsca

Pieska dola czy kontrola?
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SIEDLCE
Niedaleko bloków na
jednym z siedleckich
może powstać osiedle
i obsługująca je droga.
Nie wszyscy są z tego
zadowoleni.

Miesz kań cy blo ków przy ul.
Biesz czadz kiej w Sie dl cach mó -
wią, że ży ją w pięk nej oko li cy
o wła snym mi kro kli ma cie,
gdzie nie jest trud no zo ba czyć
je że. – Kie dy w 2009 r. ku po wa -
li śmy z mę żem miesz ka nie,
w spół dziel ni miesz ka nio wej
usły sze li śmy, że te ren bez po -
śred nio przed na szym blo kiem
jest re kre acyj ny. By ło tam bo -
isko do ko szy ków ki, pił ki noż -
nej i stół ping pon go wy. Jak nam
mó wio no, je śli kie dyś zo sta ną
wy bu do wa ne ja kieś bu dyn ki, to
do my za tym te re nem re kre -
acyj nym. Mi nę ły 3 la ta, a za na -
szy mi ple ca mi po wstał plan,
o któ rym w ogó le nie wi dzie li -
śmy – opo wia da jed na z ko biet.
– A w mię dzy cza sie te re ny re -
kre acyj ne zo sta ły sprze da ne
przez SSM. Po tem, kie dy trwa ła
pan de mia, de we lo per wszedł

na ten te ren i wy kar czo wał
wszyst kie drze wa. Ma my co naj -
mniej 300 świad ków – do da je
in na.

Nie pa su je
Jed nak po wo dy do nie po ko ju

miesz ka ją cy tu lu dzie za czę li
mieć, kie dy oka za ło się, że ra da
mia sta na mar co wej se sji bę -
dzie gło so wać nad uchwa łą
w spra wie wy ra że nia zgo dy na
przy stą pie nie do spo rzą dze nia
zin te gro wa ne go pla nu in we sty -
cyj ne go dla re jo nu ul. 22 Puł ku

Pie cho ty i Hen ry ka Gu ta.
Jak zwra ca uwa gę je den

z miesz kań ców, jesz cze kil ka lat
te mu lat te mu plan prze strzen -
ny za kła dał tu 4 -pie tro wą za bu -
do wę. – ZPI mó wi już o aż 21 m
wy so ko ści, a na do da tek o bar -
dzo du żej in ten syw no ści za bu -
do wy, bo tyl ko 25% te re nów zie -
lo nych. W na szej oce nie ta in we -
sty cja kom plet nie nie pa su je do
obec nej za bu do wy. Nie wspo mi -
nam już o tym, że ta zli kwi du je
par king nie strze żo ny na na -
szym osie dlu. Kil ka dzie siąt sa -

mo cho dów bę dzie mu sia ło zna -
leźć no we miej sca – prze strze -
ga.

Je go są siad wy mie nia ko lej ne
za gro że nia: – Za gęsz cze nie, pro -
ble my z do jaz dem do szko ły
i przed szko la. Spo dzie wam się,
że w go dzi nach szczy tu na sze
osie dle bę dzie za kor ko wa ne
tak, jak dziś jest No wy Świat. Już
te raz ra no nie da się kom plet nie
wy je chać z osie dla, wszyst ko
jest do słow nie za be to no wa ne.
A je że li wy bu du ją nam dro gę
z dru giej stro ny, któ ra ma sta -
no wić wy jazd z no wo po wsta łe -
go osie dla... 

Roz wój, ale z po sza no wa niem
Lu dzie za nie po ko je ni pla na -

mi de we lo pe ra przy go to wa li pe -
ty cję w tej spra wie. Pi szą w niej,
że cze ka ich „po gor sze nie wa -
run ków za miesz ka nia po przez
m.in. za cie nie nie, utra tę pry -
wat no ści, po gor sze nie prze wie -
trza nia oraz zwięk sze nie uciąż li -
wo ści aku stycz nych”. A to nie
wszyst ko. „Pla no wa na in we sty -
cja, przy zna jąc zna czą ce ko rzy -
ści in we sto ro wi pry wat ne mu,
ge ne ru je jed no cze śnie kosz ty
spo łecz ne po no szo ne przez
obec nych miesz kań ców oko li -
cy, w tym zwięk szo ne ob cią że -

nie lo kal ne go ukła du ko mu ni -
ka cyj ne go oraz po gor sze nie ja -
ko ści prze strze ni za miesz ka nia.
Za kres in we sty cji uzu peł nia ją -
cych nie re kom pen su je tych ne -
ga tyw nych skut ków” – do da ją
au to rzy.

A pe ty cję koń czą sło wa mi:
„Nie kwe stio nu je my po trze by
roz wo ju mia sta ani re ali za cji
no wych in we sty cji miesz ka nio -
wych. Ocze ku je my jed nak, aby
roz wój ten od by wał się z po sza -
no wa niem praw miesz kań ców,
za sad ła du prze strzen ne go oraz
w opar ciu o rze tel ne ana li zy
i rze czy wi sty dia log spo łecz ny”.

To jesz cze nie zgo da
Na mar co wej se sji przed gło -

so wa niem uchwa ły w spra wie
wy ra że nia zgo dy na przy stą pie -
nie do spo rzą dze nia zin te gro -
wa ne go pla nu in we sty cyj ne go
rad ni py ta li o kon se kwen cje jej
przy ję cia. – Czy i kie dy miesz -
kań cy mo gą skła dać wnio ski?
– chciał wie dzieć np. To masz
Arasz kie wicz.

– Spra wa jest na po cząt ko -
wym eta pie. To no wa pro ce du -
ra, któ rej sa mo rzą dy, w tym
nasz, do pie ro się uczą – od po -
wie dział mu pre zy dent To masz
Ha pu no wicz.

Wię cej szcze gó łów po da ła
Bar ba ra Ko wal, na czel nik Wy -
dzia łu Go spo dar ki Prze strzen -
nej i Bu dow nic twa: – Je że li pań -
stwo prze gło su je cie tę uchwa łę,
ko lej nym eta pem bę dą ne go cja -
cje z in we sto rem. In we stor
wska zał ja ko tzw. in we sty cję
uzu peł nia ją cą prze dłu że nie ul.
22 Puł ku do skrzy żo wa nia z ul.
Mon te Cas si no, któ rej kosz ty
po nie sie. Po ne go cja cjach
i umo wie urba ni stycz nej na stą -
pi wy ło że nie pla nu, któ re go za -
pi sy mo gą róż nić się od obec -
nych usta leń. Miesz kań cy bę dą
więc mo gli skła dać uwa gi do te -
go pla nu do pie ro kie dy ru szy -
my z pro ce du rą

– Czy li przy stą pie nie do spo -
rzą dze nia zin te gro wa ne go pla -
nu nie jest toż sa me ze zgo dą na
in we sty cję – pod kre ślił na chwi -
lę przed gło so wa niem prze wod -
ni czą cy Ro bert Cho jec ki.

Osta tecz nie „za” gło so wa ło
16 rad nych, 2 by ło prze ciw nych,
4 się wstrzy ma ło, a 1 nie za gło -
so wa ła. Miesz kań cy Biesz czadz -
kiej, z któ ry mi roz ma wia li śmy,
mie li w tej spra wie po dzie lo ne
zda nia. Wszy scy jed nak cze ka ją
na wy ni ki per trak ta cji mia sta
z de we lo pe rem i etap ewen tu al -
nych uwag. BS

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl

Życie w regionie
Zabetonują im widok?
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To tu mają stanąć bloki.
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GMINA KOTUŃ
Ma zaledwie 5 lat,
a życie zdążyło już
boleśnie go
doświadczyć. Zamiast
beztroski – choroba,
strach i codzienna
walka o każdy krok.
Szymon Kowalczyk
z Kotunia choruje na
dystrofię mięśniową
Duchenne’a. Dziś
pojawiła się nadzieja
– terapia genowa. By ją
wykorzystać, potrzeba
jednak ponad 16
milionów złotych.

Są hi sto rie, któ re ła mią ser ce
już od pierw sze go zda nia. Ta kie,
przy któ rych trud no uwie rzyć,
że do ty czą kil ku let nie go dziec -
ka.

Po czą tek trud nej dro gi
Hi sto rię Szym ka opo wia da je -

go bab cia – dziś nie tyl ko naj -
bliż sza oso ba, ale tak że je go
opie kun praw ny. Ra zem
z dziad kiem stwo rzy li mu dom,
bez pie czeń stwo i na miast kę
nor mal no ści, kie dy świat chłop -
ca za czął się roz pa dać. Bo ży cie
nie by ło dla nie go ła god ne. Szy -
mek uro dził się zdro wy. Nic nie
za po wia da ło dra ma tu, któ ry
miał na dejść. Jed nak z cza sem
coś za czę ło się zmie niać. Nie

przy bie rał na wa dze, je go nóż ki
sta wa ły się co raz bar dziej szczu -
płe, jak by bra ko wa ło im si ły.
Nie po kój na ra stał z każ dym ty -
go dniem.

Dziad ko wie – zna jąc hi sto rię
ro dzi ny – od ra zu po wie dzie li le -
ka rzom o cho ro bie, na któ rą
cho ro wał bli ski krew ny chłop -
ca. Dia gno za by ła bez li to sna.
Dys tro fia mię śnio wa Du chen -
ne’a. Cho ro ba, któ ra po ci chu
od bie ra dziec ku spraw ność, nie -
za leż ność, a z cza sem – moż li -
wość sa mo dziel ne go ży cia.

Jak by te go by ło ma ło, los po -
sta wił przed Szym kiem ko lej ną
prze szko dę. W wy ni ku trud nej
sy tu acji ro dzin nej tra fił pod
opie kę dziad ków, któ rzy zo sta li
je go praw ny mi opie ku na mi. To
oni dziś wal czą o je go każ dy
dzień. – Obie ca li śmy, że ni gdy
się nie pod da my – mó wi Aga ta,
bab cia chłop ca.

Wal ka z cza sem
Kie dy chło piec tra fił do nich

w sierp niu 2024 ro ku, je go stan
był bar dzo cięż ki. Nie mó wił. Nie

cho dził. Był wy co fa ny, za mknię -
ty w swo im świe cie, jak by już
wte dy wie dział, że je go ży cie nie
bę dzie ta kie jak in nych dzie ci.
Ale oni się nie pod da li.

Co dzien na re ha bi li ta cja, go -
dzi ny ćwi czeń, ogrom cier pli wo -
ści i mi ło ści za czę ły przy no sić
efek ty. Dziś Szy mek cho dzi
– nie pew nie, za wsze z czy jąś po -
mo cą, ale idzie. Za czy na też się
ko mu ni ko wać. To ma łe kro ki,
któ re dla tej ro dzi ny zna czą
wszyst ko. Jed nak dys tro fia nie
da je wy tchnie nia.

Z każ dym mie sią cem mię śnie
słab ną. To, co dziś jest moż li we,
ju tro mo że stać się nie moż li we.
Scho dy są wy zwa niem. Sa mo -
dziel ny krok – ry zy kiem. Bie ga -
nie? To już bar dziej ma rze nie
niż plan.

Co dzien ność Szym ka to re ha -
bi li ta cja, wi zy ty u spe cja li stów,
te ra pia i nie ustan na czuj ność.
W przed szko lu ma wspar cie
psy cho lo ga i za ję cia te ra peu -
tycz ne. Po za nim – lo go pe da
i in ten syw na re ha bi li ta cja kil ka
ra zy w ty go dniu. I choć dziad ko -
wie ro bią wszyst ko, co w ich
mo cy, wie dzą jed no – sa mi nie
udźwi gną te go cię ża ru. Tyl ko
jed no z nich mo że pra co wać.
Dru gie mu si być przy Szym ku
ca ły czas. Bo on nie mo że zo stać
sam.

Świa tło na dziei
A jed nak w tej hi sto rii po ja wi -

ło się świa tło.
W mar cu te go wy da rzy ło się

coś, na co ro dzi na cze ka ła z na -

dzie ją i lę kiem jed no cze śnie.
Szy mek zo stał za kwa li fi ko wa ny
do te ra pii ge no wej.

To nie jest zwy kłe le cze nie.
To je dy na re al na szan sa, by za -
trzy mać cho ro bę. By dać mu
przy szłość. By za trzy mać mo -
ment, w któ rym jesz cze mo że
cho dzić, jesz cze mo że się roz wi -
jać. – To naj pięk niej sza wia do -
mość, ja ką mo gli śmy usły szeć
– przy zna je bab cia. Dla Szym ka
to re al na szan sa na przy szłość,
na sa mo dziel ne kro ki, na nor -
mal ne dzie ciń stwo. Nie ste ty, ta
na dzie ja ma swo ją ce nę. Po nad
16 mi lio nów zło tych. Kwo ta nie -
wy obra żal na. Przy tła cza ją ca.
Dla jed nej ro dzi ny – nie osią gal -
na.

Apel o wspar cie
A prze cież mó wi my o dziec -

ku. Dziec ku, któ re i tak już do -
sta ło od ży cia wię cej bó lu, niż
po win no. Któ re za miast bez tro -
ski zna strach, wy si łek i ogra ni -
cze nia. Dla te go dziś ta hi sto ria
to nie tyl ko opo wieść o cho ro -
bie. To apel.

Szy mon jest dla nas bar dzo
waż ną oso bą – wspa nia łym,
dziel nym dziec kiem, któ re po -
trze bu je wspar cia i po mo cy wie -
lu lu dzi o do brych ser cach.
Chcie li by śmy, aby je go hi sto ria
do tar ła do jak naj szer sze go gro -
na od bior ców. Z ca łe go ser ca
pro si my o po moc. Wie rzy my, że
dzię ki Pań stwa wspar ciu uda
się po ru szyć ser ca in nych i za -
chę cić lu dzi do po mo cy. Każ de
udo stęp nie nie, każ da wpła ta,

każ de do bre sło wo ma ją
ogrom ne zna cze nie. Niech Szy -
mek choć raz zo ba czy, że po
dru giej stro nie są lu dzie peł ni
do bra, któ rzy po tra fią po dać rę -
kę i dać ser ce na dło ni - mó wi
cio cia chłop ca.

Obok nie go stoi ro dzi na
– dziad ko wie, któ rzy są je go
opie ku na mi praw ny mi, i cio cia
We ro ni ka, wu jek Ka mil oraz
cio cia Na ta lia z Li lu sią – go to wi
wal czyć o je go każ dy dzień
i wspie rać go ca łym ser cem. Ale
sa mi nie są w sta nie te go udźwi -
gnąć. Dla te go te raz po trzeb na
jest każ da po moc z ze wnątrz.

Zbiór kę moż na wes przeć tu -
taj: https://www.sie po ma -
ga.pl/szy mon -ko wal czyk

Od wiedź Szym ka i za ob ser -
wuj jeg pro fil na fb:
h t t p s : / / w w w . f a  c e  b o  -
ok.com/szy mondmd oraz do
gru py gru py, w któ rej od by wa ją
się li cy ta cje fan tów: Li cy ta cje
dla Szy mo na Ko wal czy ka DMD 

To wy ścig z cza sem. A Szy -
mek nie mo że go prze grać.

OD RE DAK CJI

Cho ciaż ma my nie wie le, dzie -
li my się tym, co ma my, i nie raz
udo wod ni li śmy, że na dzie ja
przy cho dzi do czło wie ka ra zem
z dru gim czło wie kiem. Nie zo -
staw my te go 5 -lat ka z Ko tu nia
sa me go – po każ my, że wspól -
nie mo że my dać mu szan sę na
dzie ciń stwo, na ruch, na ży cie.

I. DĄ BROW SKA

Wyścig o życie i dzieciństwo
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SIEDLCE
Czy Siedlce będą mieć
własne schronisko dla
zwierząt? Część
radnych jest za,
a prezydent podchodzi
do sprawy ostrożnie.

Te mat po ru szy ła na ostat niej
se sji Bo że na Uzię bło. Przy czy na
tkwi ła za pew ne w tym, że od
kil ku mie się cy te mat schro nisk
dla zwie rząt – a mó wiąc wprost:
zwią za nych z ni mi po waż nych
pa to lo gii – od kil ku mie się cy nie
scho dzi z ust wie lu Po la ków. Lo -
kal nie przy czyn kiem do po chy -
le nia się nad nim by ła też
uchwa ła w spra wie „Pro gra mu
opie ki nad zwie rzę ta mi bez -
dom ny mi oraz za po bie ga nia
bez dom no ści zwie rząt na te re -
nie Mia sta Sie dl ce w 2026 r.”.

Do bry sce na riusz
Jak pod czas dys ku sji przy po -

mnia ła rad na, obec nie mia sto
za pew nia bez dom nym zwie rzę -
tom miej sce w schro ni sku we
wsi Ma łe Bo że w po wie cie bia ło -
brze skim na Ma zow szu (po nad
120 km od Sie dlec). Ra tusz pod -

pi sał z nim umo wę do ty czą cą
ob ję cia zwie rząt bez ter mi no wą
opie ką do cza su ad op cji. W „Pro -
gra mie” moż na prze czy tać, że:
schro ni sko za pew nia „opty mal -
ne wa run ki by to wa nia i opie kę
po le ga ją cą m. in. na wła ści wym
ży wie niu, pie lę gna cji i pro fi lak -
ty ce za po bie ga nia cho ro bom
za kaź nym oraz opie ce we te ry -
na ryj nej, w wa run kach wy ma -
ga nych prze pi sa mi pra wa”.

Bo że nę Uzię bło nie do koń ca
prze ko nu ją te in for ma cje.
– Oczy wi ście pra cow ni cy urzę -
du mia sta jeż dżą do te go schro -
ni ska i kon tro lu ją, czu wa ją nad
tym, że by zwie rzę tom by ło do -
brze. Ale kie dy od da je my tam
zwie rzę, nie wie my, co się z nim

da lej dzie je – mó wi ła pod czas
ob rad. A póź niej do da ła: – Kie -
dyś na po sie dze niu ko mi sji
zgła sza łam chęć wy jaz du do
schro ni ska, ale do dzi siaj nie do -
cze ka łam się in for ma cji zwrot -
nej. Nie wiem więc, czy mo gę
z pań stwem je chać, czy mam
sa ma je chać. Bar dzo chęt nie zo -
ba czy ła bym na wła sne oczy, jak
to wy glą da.

Jak za uwa ży ła rad na, po wy -
da rze niach choć by z nie od le głe -
go So bo le wa, w Pol sce za czną
po wsta wać schro ni ska z sil nym
udzia łem sa mo rzą dów. Za py ta -
ła też pre zy den ta: – Czy wła dze
mia sta roz wa ża ły lub pla nu ją
roz wa żyć bu do wę miej skie go
schro ni ska w Sie dl cach, ma łe -

go, tyl ko dla „na szych” psów
i ko tów? Czy by ły pro wa dzo ne
ana li zy, za rów no pod ką tem
kosz tów, jak i moż li wo ści or ga -
ni za cyj nych?

Nim To masz Ha pu no wicz od -
po wie dział, Bo że na Uzię bło do -
da ła, że w jej oce nie po sia da nie
wła sne go schro ni ska to dla Sie -
dlec do bry sce na riusz. – Mo gło -
by zwięk szyć kon tro lę nad wa -
run ka mi, w któ rych prze by wa ją
zwie rzę ta, uspraw nić dzia ła nia
in ter wen cyj ne oraz wzmoc nić
lo kal ną po li ty kę ad op cyj ną
i edu ka cyj ną. Ma my prze cież
wie le szkół, uczel nię i wię zie nie
– prze ko ny wa ła.

Za szko dzi czy nie?
Po ru szo ny przez nią te mat

pod chwy ci li na se sji in ni rad ni.
Naj pierw prze wod ni czą cy Ro bert
Cho jec ki pod kre ślił, że od kil ku lat
w kwe stii schro ni ska roz ma wia
z wła dza mi mia sta, wy sto so wy -
wał też w tej spra wie in ter pe la cje.
– My ślę, że je śli mó wi my o or ga -
ni za cji schro ni ska dla bez dom -
nych zwie rząt, by ła by ona moż li -
wa we współ pra cy z gmi ną Sie dl -
ce. Ra zem moż na by roz ło żyć po
pół wy so kie prze cież kosz ty, a po -
za tym gmi na mo że wy go spo da -
ro wać od po wied ni te ren.

– Bar dzo ucie szy łam się z tej
in for ma cji – od po wie dzia ła mu
rad na Uzię bło. – Szyb ko po ja dę
do pa na wój ta, pań stwa też pro -
szę o ta kie roz mo wy, bo być
mo że uda się wspól nie stwo -
rzyć bar dzo do bry pro jekt. Nie
jest ta jem ni cą, że gmi na Sie dl ce
kie ro wa ła swo je psy do schro ni -
ska, gdzie wa run ki nie ko niecz -
nie by ły do bre. Wiem też, że był
ogło szo ny prze targ na ko lej ne
schro ni sko. Mo że w obec nej sy -
tu acji to do bry mo ment na ta -
kie roz mo wy?

Z ko lei Grze gorz Sta rę ga przy -
po mniał, że w la tach 90. Sie dl ce
mia ły już swo je schro ni sko dla
zwie rząt. – Ale na pew no ja ko
sa mo rząd nie by li śmy z te go za -
do wo le ni, bo wiem, w ja kich
wa run kach by to wa ły tam zwie -
rzę ta. Pa mię tam też, że pro wa -
dzą cy cią gle na rze ka li, że bra ku -
je im pie nię dzy – mó wił. Do dał
też: – Mo im zda niem, or ga ni za -
cja ta kiej pla ców ki mu si być
bar dzo skom pli ko wa na rzecz.
A przede wszyst kim lu dzie pro -
wa dzą cy to schro ni sko mu szą
być wraż li wi. Po za tym oba -
wiam się, że stwo rze nie schro -
ni ska pod le głe go mia stu mo że
za szko dzić pew nym dzia ła -
niom.

Czy jest po trze ba?
Pre zy dent To masz Ha pu no -

wicz nie zgo dził się Bo że ną
Uzię bło, je śli cho dzi o oce nę
pla ców ki obec nie współ pra cu -
ją cej z mia stem Sie dl ce. – Ma -
my do bre schro ni sko, któ re
świad czy nam usłu gę opie ki.
To schro ni sko funk cjo nu je na
na praw dę świet nym po zio -
mie, je ste śmy z nie go bar dzo
za do wo le ni. Ma my in for ma -
cję o każ dym zwie rzę ciu, któ -
re tam od nas tra fia, wie my,
że tyl ko kil ka zwie rząt nie zo -
sta ło ad op to wa nych. Więk -
szość tra fi ła do do mów. To
jest do bra in for ma cja – prze -
ko ny wał.

Wło darz mia sta stwier dził
też, że nie wi dzi po trze by po -
wo ła nia miej skie go schro ni -
sko. Póź niej, w to ku dys ku sji,
po lu zo wał nie co to sta no wi -
sko. – Pew nie do brze by by ło
mieć ta ką pla ców kę. My ślę, że
trze ba to prze ana li zo wać pod
ką tem fi nan sów i or ga ni za cji.
Zro bi my ta ką ana li zę i po li czy -
my, ja kie mniej wię cej by ły by
kosz ty funk cjo no wa nia. Być
mo że war to by by ło pod jąć
roz mo wy z są sied nim sa mo -
rzą dem – za koń czył. BS

Pieska dola czy kontrola?

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl
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Zdania radnych w tej sprawie były podzielone.
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Uczniowie z Suchożebr
nie tylko uczestniczyli
w wyjątkowym
wydarzeniu
profilaktycznym, ale
także sięgnęli po
nagrody w konkursie
ekologicznym. Trzecia
edycja spotkania
„Spotkajmy się
w teatrze – Jesteśmy
sobie wzajemnie
potrzebni” połączyła
edukację, sztukę
i odpowiedzialność za
środowisko.

26 mar ca w Cen trum Kul tu ry
i Sztu ki im. A. Me że ryc kie go
– Sce nie Te atral nej Mia sta Sie dl -
ce już po raz trze ci od by ło się
spo tka nie pro fi lak tycz ne pod ha -
słem „Spo tkaj my się w te atrze
– Je ste śmy so bie wza jem nie po -
trzeb ni”. Wy da rze nie zo sta ło
zor ga ni zo wa ne przez Ze spół
Szkół Pu blicz nych im. Hen ry ka

Sien kie wi cza w Su cho że brach
i skie ro wa ne by ło do uczniów
szkół pod sta wo wych z te re nu
gmi ny Su cho że bry. Pa tro nat ho -
no ro wy nad ini cja ty wą ob jął
Wójt Gmi ny Su cho że bry.

Te go rocz na edy cja zo sta ła
wzbo ga co na o wą tek eko lo gicz -
ny dzię ki wspar ciu Za kła du Uty li -
za cji Od pa dów w Sie dl cach.
Oprócz za gad nień pro fi lak tycz -

nych i edu ka cyj nych szcze gól ny
na cisk po ło żo no na zna cze nie
wła ści wej se gre ga cji od pa dów
oraz tro skę o śro do wi sko na tu -
ral ne. Or ga ni za to rzy pod kre śla li,
że od po wie dzial ność za pla ne tę
idzie w pa rze z od po wie dzial no -
ścią za re la cje mię dzy ludz kie.

Ce lem przed się wzię cia by ło
po łą cze nie te ma ty ki re la cji spo -
łecz nych z edu ka cją eko lo gicz ną

i pro fi lak ty ką. W trak cie spo tka -
nia ak cen to wa no, jak istot ne są
co dzien ne, po zor nie drob ne
dzia ła nia – za rów no w ob sza rze
bu do wa nia re la cji opar tych na
sza cun ku i em pa tii, jak
i w kształ to wa niu po staw pro -
eko lo gicz nych. Wy da rze nie pro -
mo wa ło współ pra cę, dia log
oraz prze ciw dzia ła nie wy klu cze -
niu spo łecz ne mu, a tak że bu do -

wa nie bez piecz ne go i przy ja zne -
go śro do wi ska szkol ne go.

Istot nym ele men tem spo tka -
nia by ła je go funk cja pro fi lak tycz -
na. Uczest ni cy mie li oka zję po głę -
bić swo ją świa do mość w za kre sie
ra dze nia so bie z trud no ścia mi
emo cjo nal ny mi, prze ciw dzia ła -
nia prze mo cy ró wie śni czej oraz
roz wi ja nia kom pe ten cji spo łecz -
nych. Po przez wspól ne uczest nic -
two w kul tu rze pod kre ślo no zna -
cze nie wspar cia, otwar to ści
i uważ no ści na po trze by in nych.

Cen tral nym punk tem pro gra -
mu był spek takl „Ma ły Ksią żę”
w wy ko na niu gru py te atral nej
ULAŃ CE, dzia ła ją cej przy Ze spo le
Szkół Pu blicz nych w Su cho że -
brach pod kie run kiem Mag da le -
ny Ga dom skiej. Przed sta wie nie
sta ło się punk tem wyj ścia do dal -
szej re flek sji nad re la cja mi i od -
po wie dzial no ścią.

Po spek ta klu od by ły się wy -
stą pie nia za pro szo nych pre le -
gen tów. Dr Ad ria na Po go da –Ko -
ło dzie jak mó wi ła o zna cze niu
re la cji i od po wie dzial no ści w ży -
ciu spo łecz nym, na to miast dy -
rek tor Gmin ne go Ośrod ka Kul -
tu ry w Su cho że brach, Mar le na
Ko sow ska, wy gło si ła pre lek cję
za ty tu ło wa ną „Dba jąc o swo ją
pla ne tę, dba my o sie bie na wza -

jem – bu do wa nie od po wied nich
re la cji w miej scu od po wie dzial -
nym za roz wój i in te gra cję po -
przez ra dość spę dza nia wspól -
ne go cza su”.

Zwień cze niem wy da rze nia by -
ło roz strzy gnię cie kon kur su
„Dzień z ży cia Se gre giu sza”, zor -
ga ni zo wa ne go przez Za kład Uty -
li za cji Od pa dów Sp. z o.o. w Sie dl -
cach. Ucznio wie przy go to wa li ko -
mik sy przed sta wia ją ce co dzien -
ne ży cie bo ha te ra, pro mu jąc jed -
no cze śnie za sa dy pra wi dło wej
se gre ga cji od pa dów. Kon kurs
prze pro wa dzo no w dwóch ka te -
go riach wie ko wych – dla klas 1–4
oraz 5–8.

Szcze gól nym po wo dem do du -
my jest fakt, że wśród na gro dzo -
nych zna leź li się ucznio wie szko -
ły w Su cho że brach, któ rzy się -
gnę li po wy róż nie nia i na gro dy
w obu ka te go riach wie ko wych.

W obu ka te go riach przy zna no
na gro dy ufun do wa ne przez
współ or ga ni za to ra wy da rze nia:
za pierw sze miej sce – wy ciecz kę
do Sun ta go, za dru gie – Sie dlec ką
Kar tę Spor to wą, a za trze cie
– wyj ście do ki na. Wy róż nio ne
pra ce po ka za ły, że edu ka cja eko -
lo gicz na mo że iść w pa rze z kre -
atyw no ścią i za an ga żo wa niem
mło dych lu dzi. ID

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Suchożebry
Sukces uczniów. Teatr, relacje i ekologia
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Zwieńczeniem wydarzenia było rozstrzygnięcie konkursu „Dzień z życia Segregiusza”.
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MORDY 
Końcówka marca
w mieście i gminie
Mordy upłynęła pod
znakiem wydarzeń,
które wyraźnie
pokazały siłę lokalnej
wspólnoty. Na ulicach
nie brakowało życia
i emocji – od radosnych
korowodów uczniów
żegnających zimę,
przez barwne obchody
Niedzieli Palmowej, aż
po chwile modlitewnej
zadumy, które
wprowadziły
mieszkańców
w atmosferę
nadchodzących świąt.

Każ de z tych wy da rzeń przy cią -
gnę ło miesz kań ców i sta ło się
oka zją do wspól ne go prze ży wa -
nia tra dy cji. Wi dać by ło za an ga -
żo wa nie, ener gię i po trze bę by -
cia ra zem – za rów no w chwi -
lach ra do ści, jak i re flek sji. To
ko lej ny do wód na to, że miesz -
kań cy Mor dów po tra fią nie tyl -
ko pie lę gno wać lo kal ne zwy cza -
je, ale tak że bu do wać sil ną, zin -
te gro wa ną spo łecz ność, opar tą
na wspól nych war to ściach
i wza jem nym sza cun ku.

Po wi ta nie wio sny
Ka len darz wy da rzeń z dru giej

po ło wy mar ca otwo rzy ło ofi -
cjal ne po że gna nia zi my, któ re
zy ska ło no wą opra wę dzię ki ini -
cja ty wie bur mi strza mia sta
i gmi ny Mor dy. Wło darz za pro -
po no wał po łą cze nie po wi ta nia
wio sny z daw nym zwy cza jem
pa le nia Ma rzan ny. Ini cja ty wa ta
za wie ra ła ele men ty edu ka cji
eko lo gicz nej oraz prze ciw po ża -
ro wej. Dzie ci i mło dzież szkol na
mia ły za za da nie wy ko na nie ku -
kieł z ma te ria łów do pusz czo -
nych do spa la nia. Po nad to dru -
ho wie z OSP Mor dy pod czas pre -
lek cji opo wie dzie li o za sa dach
ga sze nia ognia. Ze spół Oświa to -
wy w ra mach te go wy da rze nia
ogło sił kon kurs na naj pięk niej -
szą Ma rzan nę. Po mysł ten spo -
tkał się z ży wym od ze wem na -
uczy cie li oraz uczniów ZO. 

Wszyst ko roz po czę ło się od
barw ne go ko ro wo du. Dzie ci,
nio sąc przy go to wa ne przez sie -
bie Ma rzan ny, prze szły uli ca mi
Mor dów na plac przy OSP. To
wła śnie tam od był się fi na ło wy
po kaz, bę dą cy po łą cze niem pre -
zen ta cji ar ty stycz nych z tra dy -
cyj nym ob rzę dem. Do ry wa li za -
cji zgło szo no 15 uni ka to wych
prac. Choć kon kurs był pi lo ta żo -
wą for mą po wi ta nia wio sny, je -
go roz mach po ka zał ogrom ny
po ten cjał twór czy uczniów – od
przed szko la po kla sy VIII.
W skład ko mi sji kon kur so wej
we szli: Kry sty na Ha li na Nosz -
czak – ar tyst ka lu do wa, prze -
wod ni czą ca Ze spo łu Lu do we go
„Pod la sian ki”, Emi lia Biar da
– za stęp ca dy rek to ra Miej sko -
Gmin ne go Ośrod ka Kul tu ry
w Mor dach, dh Pa weł Paw luk

– ko men dant gmin ny OSP, dh
To masz Bo rzyń ski – pre zes OSP
Mor dy, a tak że Łu kasz A. Waw -
ry niuk – bur mistrz Mor dów. Ju -
ry sta nę ło przed trud nym za da -
niem wy ło nie nia lau re atów,
gdyż po ziom wy ko na nia pro jek -
tów był wy jąt ko wo wy so ki. - Pa -
le nie czy to pie nie Ma rzan ny to
je den z naj star szych pol skich
oby cza jów, któ ry sym bo li zu je
nie tyl ko po że gna nie mroź nej
i trud nej zi my, ale przede
wszyst kim triumf świa tła nad
ciem no ścią oraz ży cia nad mar -
two tą na tu ry. Po przez ten sym -
bo licz ny gest za my ka my pe -
wien etap, ro biąc miej sce dla
no wej ener gii i na dziei, któ rą
nie sie ze so bą wio sna – wy ja -
śniał bur mistrz uza sad nia jąc
po trze bę kul ty wo wa nia te go
zwy cza ju.

Tra dy cji sta ło się za dość
dzię ki nie oce nio nej po mo cy
dru hów z Ochot ni czej Stra ży
Po żar nej w Mor dach. To pod
ich czuj nym okiem wszyst kie
ku kły zo sta ły sym bo licz nie
i bez piecz nie spa lo ne, co zgod -
nie z lu do wym oby cza jem mia -
ło osta tecz nie prze pę dzić mro -
zy. Na za koń cze nie ja ko gest
sym bo li zu ją cy na dej ście ra do -
snej po ry ro ku, bur mistrz wrę -
czył wszyst kim słod kie upo -
min ki, któ re by ły mi łym ak -
cen tem koń czą cym spo tka nie.

Warsz ta ty wi cia palm i...
W nie dzie lę, 26 mar ca, mia -

sto Mor dy wy bu chło ko lo ra mi,
a sza rość wcze sno wio sen nych
ulic ustą pi ła miej sca set kom
barw nych palm, któ re sta ły się
sym bo lem jed no ści i ra do sne go
ocze ki wa nia. Uro czy sto ści roz -
po czę ły się przed miej sco wym
ko ścio łem pa ra fial nym, gdzie
zgro ma dzi ły się tłu my miesz -
kań ców trzy ma ją cych w dło -
niach mi ster nie wy ko na ne rę -
ko dzie ła – od nie wiel kich palm
po kil ku me tro we, bo ga to zdo -
bio ne kon struk cje. Nie sa mo wi -

ta es te ty ka prze mar szu, któ ry
prze szedł spod do mu kul tu ry
pod dzwon ni cę miał swój fi nał
w uro czy stej pro ce sji wo kół
świą ty ni pod prze wod nic twem
ks. Ka ro la Klew ka – pro bosz cza
pa ra fii pw. Św. Mi cha ła Ar cha -
nio ła w Mor dach. 

Przy go to wa nia do te go dnia
trwa ły nie mal ca łą zi mę, kie dy
to pod okiem ar tyst ki lu do wej
– Kry sty ny Ha li ny Nosz czak
– w rę kach jej uczen nic po wsta -
wa ły ty sią ce kunsz tow nych
kwia tów z bi bu ły i kre pi ny sta -
no wią cych ser ce te go rocz nych
palm wiel ka noc nych. Pa nie
z KGW Mor dy nie za cho wa ły
jed nak tej wie dzy tyl ko dla sie -
bie, ak tyw nie dzie ląc się pa sją
pod czas licz nych warsz ta tów
pro wa dzo nych na te re nie mia -
sta i gmi ny Mor dy oraz ca łe go
po wia tu sie dlec kie go i Mia sta
Sie dl ce (m.in.: w szko łach,
przed szko lach, bi blio te kach
i świe tli cach wiej skich). Warsz -
ta ty ro bie nia palm swo im za się -
giem ob ję ły sze ro kie gro no od -
bior ców – od naj młod szych,
przez mło dzież i do ro słych, aż

po se nio rów. Pod czas za jęć
uczest ni cy nie tyl ko na by wa li
umie jęt no ści prak tycz ne, ale
rów nież po zna wa li głę bo ką
sym bo li kę ko lo rów i ele men -
tów de ko ra cyj nych. - Dzię ki tej
mię dzy po ko le nio we mu prze ka -
zy wa niu przy sło wio wej „pa łecz -
ki” wie dzy i tra dy cji za po cząt ko -
wa nej przez pa nią Kry sty nę
Nosz czak, tra dy cja wi cia palm
w Mor dach nie tyl ko trwa, ale
i dy na micz nie się roz wi ja. Du żą
za słu gę w tym ma też pa ni Elż -
bie ta Ra dliń ska -Trę bic ka – prze -
wod ni czą ca KGW. Si ła te go rocz -
nych ob cho dów tkwi jed nak
przede wszyst kim w sze ro kiej
in te gra cji ca łej wspól no ty
– pod kre śli ła Emi lia Biar da, za -
stęp ca dy rek to ra M -GOK. 

W uro czy stym ko ro wo dzie,
ra mię w ra mię z wło da rza mi
i miesz kań ca mi mia sta, ma -
sze ro wa ły de le ga cje pręż nie
dzia ła ją cych kół go spo dyń
z oko licz nych miej sco wo ści,
któ re uświet ni ły pro ce sję swo -
imi pięk ny mi pal ma mi. Wśród
uczest ni ków dum nie pre zen to -
wa ły się re pre zen tant ki KGW:

„Głu cho wian ki” z Głu cho wa,
„Ba becz ki z Wó lecz ki” z Wól ki
So seń skiej i „Zło te Kło sy” z Wy -
czó łek. - Mi ster nie wy ko na ne
pal my, któ re mo że my po dzi -
wiać, za chwy ca ją bo gac twem
form i kunsz tem wy ko na nia.
To coś wię cej niż tyl ko de ko ra -
cja – to dla nas ja ko spo łecz no -
ści sym bol od ra dza ją ce go się
ży cia, na dziei i ra do ści z nad -
cho dzą cych Świąt Wiel ka noc -
nych. Wi dok ro dzin z du mą
nio są cych wie lo barw ne pal my
jest naj lep szym do wo dem na
to, że daw ne zwy cza je są
w Mor dach pie lę gno wa ne
i z suk ce sem prze ka zy wa ne ko -
lej nym po ko le niom – pod kre -
śla Ka ta rzy na Gi ziń ska, Prze -
wod ni czą ca Ra dy Miej skiej
w Mor dach.

Obec ność miesz kań ców,
ma sze ru ją cych wspól nie z bur -
mi strzem mia sta i gmi ny Mor -
dy oraz rad ny mi, sta ła się naj -
lep szym do wo dem na to, że lo -
kal ne dzie dzic two oraz wia ra
jest war to ścią nad rzęd ną, bu -
du ją cą toż sa mość ca łej wspól -
no ty. 

Du cho we przy go to wa nie
Du cho wym do peł nie niem nie -

dziel nych uro czy sto ści sta no wią -
cym kon trast dla ra do snej
i barw nej pro ce sji z pal ma mi, by -
ła Dro ga Krzy żo wa, któ ra prze -
szła uli ca mi Mor dów. Wy da rze -
nie to zgro ma dzi ło wie lu wier -
nych pra gną cych w sku pie niu
wkro czyć w czas Wiel kie go Ty go -
dnia. Tra sa na bo żeń stwa zo sta ła
wy ty czo na przez klu czo we punk -
ty mia sta, co nada ło mo dli twie
wy miar pu blicz ne go wy zna nia
wia ry i po zwo li ło na sym bo licz -
ne wple ce nie roz wa żań Mę ki
Pań skiej w prze strzeń co dzien ne -
go ży cia miesz kań ców. Wy jąt ko -
wo licz na fre kwen cja miesz kań -
ców gmi ny po twier dzi ła, że ta
for ma na bo żeń stwa pa syj ne go
jest dla lo kal nej spo łecz no ści fun -
da men tem du cho we go przy go -
to wa nia. Dro ga Krzy żo wa sta ła
się nie tyl ko upa mięt nie niem
wy da rzeń z ostat nie go okre su ży -
cia Je zu sa, ale przede wszyst kim
ma ni fe sta cją ży wej tra dy cji i so li -
dar no ści, któ ra w Mie ście i Gmi -
nie Mor dy nie zmien nie łą czy lu -
dzi. KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Od ludowej tradycji po zadumę

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl
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Dopełnieniem uroczystości była Droga Krzyżowa.
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Konkurs na najpiękniejszą Marzannę wywołał żywy odzew.
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ZBUCZYN
Gmin ny Ośro dek Kul tu ry
w Zbu czy nie za pra sza 17 kwiet -
nia na spek takl “Trę do wa ty, bo
nie ko cha ny”. Na sce nie wy stą -
pią ak to rzy z Gru py Te atral nej
“to My” - pod opiecz ni Fun da cji
Le ny Gro chow skiej. 

Spek takl “Trę do wa ty, bo nie -
ko cha ny” to ma ni fest na rzecz
em pa tii i zro zu mie nia. Hi sto ria
opo wia da o bo ha te rze okre śla -
nym “trę do wa tym” nie z po wo -
du cho ro by, ale przez od rzu ce -
nie i brak mi ło ści bli skich. To
uni wer sal na opo wieść o tym,
jak po trze ba ak cep ta cji i przy na -
leż no ści de fi niu je na sze czło -
wie czeń stwo.

Spek takl do ty ka uni wer sal -
nych te ma tów - uprze dzeń, wy -
klu cze nia i izo la cji spo łecz nej.
Przy po mi na, że cza sem naj głęb -
sze ra ny za da ją nie cho ro by tyl -
ko lu dzie, któ rzy od rzu ca ją to,
cze go nie ro zu mie ją. Przed sta -
wie nie przy cią ga wi dzów
otwar tych na róż no rod ność

i tych, któ rzy wie rzą w te atr ja -
ko na rzę dzie zmia ny spo łecz -
nej. Jest gło sem w obro nie każ -
de go, kto czuł się kie dy kol wiek
nie zau wa ża ny czy nie zro zu mia -
ny. “Trę do wa ty, bo nie ko cha -
ny” to po ru sza ją ca opo wieść
o wy klu cze niu i sa mot no ści,
któ ra się ga po praw dzi we emo -
cje i zo sta je z wi dzem na dłu go
po opusz cze niu sa li. 

Gru pa Te atral na “to my” po -
wsta ła we wrze śniu 2024 r.
z ini cja ty wy pra cow ni ków Fun -
da cji Le ny Gro chow skiej w Sie -
dl cach. Po mysł zro dził się
z prze ko na nia, że dla osób
z nie peł no spraw no ścią in te lek -
tu al ną sztu ka mo że być nie tyl -
ko for mą eks pre sji, ale rów -
nież do brym na rzę dziem prze -
ła my wa nia ba rier spo łecz nych
i bu do wa nia mo stów mię dzy
ludź mi. Ich pro jekt to nie tyl ko
przed sta wie nie - to do świad -
cze nie, któ re tra fia pro sto do
ser ca.

Po czą tek spek ta klu o godz.
12.00. OPR. KO

GMINA
ZBUCZYN
Dom i pra ca - dla wie lu z nas to
dwa je dy ne punk ty orien ta cyj -
ne w co dzien nym har mo no -
gra mie. Jed nak w gmi nie Zbu -
czyn sa mo rząd sta wia na trze ci
kie ru nek. Tam, gdzie daw niej
bra ko wa ło miejsc do spon ta -
nicz nych roz mów i in te gra cji,
po wsta ją no we świe tli ce - za -
pro jek to wa ne nie tyl ko ja ko
obiek ty uży tecz no ści pu blicz -
nej, ale ja ko “trze cie miej sca”. 

W dzi siej szym, pę dzą cym
świe cie, w któ rym co raz wię cej
spraw za ła twia my za po mo cą
smart fo nów, pa ra dok sal nie co -
raz bar dziej tę sk ni my za au ten -
tycz nym kon tak tem z dru gim
czło wie kiem. Wła dze gmi ny
Zbu czyn zro zu mia ły, że aby bu -
do wać sil ną wspól no tę, nie wy -
star czą sa me dro gi i chod ni ki.
Świe tli ce są tu trak to wa ne ja ko
część sze ro ko po ję tej stra te gii
roz wo ju spo łecz ne go - re ali zu ją
ideę tzw. trze cich miejsc.

Czym są “trze cie miej sca”?
Aby zro zu mieć stra te gię in -

we sty cyj ną gmi ny, na le ży się -
gnąć do so cjo lo gii. Kon cep cja
“trze cich miejsc”, wpro wa dzo -
na w 1989 r. przez ame ry kań -
skie go so cjo lo ga Raya Ol den -
bur ga, za kła da, że dla do bro sta -
nu czło wie ka nie zbęd na jest
prze strzeń od dzie la ją ca śro do -
wi sko do mo we (pierw sze miej -
sce) od miej sca pra cy czy na uki
(dru gie miej sce). “Trze cie miej -
sce” to azyl - prze strzeń od po -
czyn ku nie tyl ko od za wo do -
wych obo wiąz ków, ale i od co -

dzien nych, do mo wych ru tyn.
– Ol den burg de fi niu je “trze cie
miej sca” ja ko neu tral ne prze -
strze nie pu blicz ne, któ re nie są
ani do mem (pierw sza prze -
strzeń), ani miej scem pra cy
(dru ga prze strzeń). To miej sca,
któ re ma ją słu żyć bu do wa niu
spo łecz nych re la cji. Wszel kie
miej sca, gdzie moż na wpaść na
chwi lę, spo tkać zna jo mych lub
po znać no wych lu dzi, zre lak so -
wać się i na wią zać spon ta nicz -
ne in te rak cje - tłu ma czy na swo -
im blo gu Ja cek Gral czyk, edu ka -
tor, wy kła dow ca i eks pert z za -
kre su ak ty wi za cji spo łecz nej,
któ ry wspie ra gmi nę Zbu czyn
w pro ce sach roz wo ju.

Dla cze go jest to tak klu czo -
we dla lo kal nej spo łecz no ści? -
Ol den burg twier dzi, że to wła -
śnie w tych miej scach tkwi si ła
ka pi ta łu spo łecz ne go, sie ci re -
la cji, któ re po ma ga ją bu do wać
za ufa nie, wspól no tę i po czu cie
przy na leż no ści. Lu dzie spo ty -
ka ją się tam, by roz ma wiać,
wy mie niać po my sły, dzie lić się
do świad cze nia mi, a wszyst ko
to w at mos fe rze wol nej od for -
mal nych zo bo wią zań - wy ja -
śnia eks pert.

Gral czyk ostrze ga jed no cze -
śnie, że brak ta kich prze strze ni
ma swo ją ce nę. - Teo ria Ol den -
bur ga o “trze cich miej scach” to
przy po mnie nie, że ży cie spo -
łecz ne to nie tyl ko pra ca i dom.
To prze strze nie mię dzy ty mi
dwo ma bie gu na mi, miej sca,
któ re da ją nam od dech, moż li -
wość in te rak cji i bu do wa nia
wię zi. Bez trze cich miejsc na -
sze spo łe czeń stwa tra cą na dy -
na mi ce, a my, ja ko jed nost ki,
sta je my się co raz bar dziej sa -
mot ni w tłu mie - pod kre śla.

Ser ce lo kal nej wspól no ty
W gmi nie Zbu czyn ro lę tych

klu czo wych prze strze ni peł nią
świe tli ce wiej skie. Obec nie jest
ich pra wie 30, a każ da z nich
sta je się cen trum lo kal ne go mi -
kro świa tu. To tu taj od by wa ją
się wspól ne ko lę do wa nia, wie -
czo ry pa trio tycz ne, ob cho dy
Dnia Ko biet czy spo tka nia Kół
Go spo dyń Wiej skich. Pa nie
z KGW nie tyl ko ani mu ją ży cie
kul tu ral ne, ale czę sto sta ją się
ku stosz ka mi tych miejsc, dba -
jąc o sprzęt i at mos fe rę. Za rząd -
ca mi świe tlic wiej skich są jed -
nak przede wszyst kim soł ty si
i stra ża cy, któ rzy udo stęp nia ją
je miesz kań com.

Gmi na kon se kwent nie in we -
stu je w mo der ni za cję ist nie ją -
cych obiek tów, czę sto ko rzy sta -
jąc z fun du szy so łec kich. Po -
wsta ją ce ta ra sy i al ta ny spra -
wia ją, że la tem ży cie spo łecz ne
prze no si się na ze wnątrz,
a świe tli ce sta ją się bar dziej
otwar te i atrak cyj ne.

In we sty cja w re la cje
Naj bar dziej wy mier nym do -

wo dem na re ali za cję stra te gii
“trze cich miejsc” są obec nie 2
du że in we sty cje. 

W Bor kach -Ko sach no wy bu -
dy nek świe tli cy wiej skiej za czy -
na już wy raź nie zmie niać kra jo -
braz. Po wsta nie sa la wie lo funk -
cyj na dla 120 osób z peł nym za -
ple czem ku chen nym i drew nia -
na wia ta (25,73 x 10,64 m). -
Dzię ki te mu miej sce bę dzie mo -
gło słu żyć nie tyl ko spo tka niom
miesz kań ców, ale też uro czy sto -
ściom ro dzin nym, wy da rze -
niom so łec kim i ini cja ty wom
spo łecz nym - za po wia da wójt
Hu bert Pa siak. Wo kół obiek tu
po wsta nie in fra struk tu ra, któ ra
ma za chę cać do spę dza nia cza -
su: par king, oświe tle nie, utwar -
dzo ne doj ścia oraz plac za baw
dla dzie ci. Koszt in we sty cji opie -
wa na 1,69 mln zł, z cze go aż
60% po cho dzi z do fi nan so wa -
nia bu dże tu wo je wódz twa ma -
zo wiec kie go. Co waż ne, miesz -

kań cy Bor ków -Ko sów nie cze ka -
ją bier nie na otwar cie. Z fun du -
szu so łec kie go prze zna czo no
29,7 tys. zł na pierw sze wy po sa -
że nie - od ta le rzy i szkla nek po
sa la ter ki. 

Dru ga in we sty cja re ali zo wa -
na jest w Łu gach Wiel kich.
Umo wa na bu do wę no wej świe -
tli cy, pod pi sa na 12 mar ca przez
wój ta Hu ber ta Pa sia ka i skarb -
ni ka Woj cie cha Ku ba ka, za kła da
stwo rze nie obiek tu o po -
wierzch ni 187 m kw. z du żym,
za da szo nym ta ra sem (60
kw).In we sty cja w Łu gach Wiel -
kich, któ rej koszt wy no si 1,78
mln zł (rów nież z 60% wspar -
ciem wo je wódz twa), łą czy funk -
cje spo łecz ne z no wo cze sny mi
roz wią za nia mi eko lo gicz ny mi.
Bu dy nek zo sta nie wy po sa żo ny
w pom pę cie pła oraz in sta la cję
fo to wol ta icz ną o mo cy 22 kW.
Pra ce ma ją za koń czyć się do 15
grud nia.

Mło dość i kul tu ra
Kon cep cja “trze cich miejsc”

w gmi nie Zbu czyn nie ogra ni cza
się jed nak tyl ko do be to nu i ce -
gieł. To rów nież si łow nie ze -
wnętrz ne, pla ce za baw, te re ny
przy wiej skich sta wach i in ne
prze strze nie two rzo ne tak, aby
miesz kań cy mo gli ze so bą być.
“Trze cie miej sca” to tak że pro -
gra my, któ re wy peł nia ją te
prze strze nie tre ścią. Du żym
suk ce sem oka za ła się usłu ga
“Mło dzież w Ak cji” (fi nan so wa -
na z Pre mii Spo łecz nej i środ -
ków wła snych), dzię ki któ rej
w Cie le mę cu, Krze sku -Ma jąt ku
i Smo lan ce po wsta ły miej sca
ak tyw ne go i kre atyw ne go spę -
dza nia cza su dla mło dych lu dzi.
Tyl ko w 2025 r. sko rzy sta ło

z nich ok. 90 mło dych miesz -
kań ców, zy sku jąc wspar cie
w roz wo ju kom pe ten cji i szan sę
na wyj ście z do mo wej izo la cji.

Funk cję “trze cie go miej sca”
peł ni rów nież Gmin ny Ośro -
dek Kul tu ry. - Spo tka nia z cy -
klu “Do bre Stro ny” ma ją moc -
no wpi sa ną w za ło że nia kon -
cep cję “trze cich miejsc”. Za -
wsze jest ele ment in te gru ją cy
i an ga żu ją cy lo kal ną spo łecz -
ność wo kół te ma tu, a tak że
wspól ny czas na roz mo wy po -
za spo tka niem - mó wi Agniesz -
ka Osmól ska -Il czuk z GOK -u.
Wśród ini cja tyw ośrod ka wy -
róż nia się kon cert “W Ma łej Oj -
czyź nie” z ro dzin nym śpie wa -
niem przy ogni sku oraz ak cja
“Kie ru nek - Cho in ka”, pod czas
któ rej miesz kań cy wspól nie
two rzą ozdo by świą tecz ne. -
Dbam, że by na sza ofer ta nie
by ła tyl ko do “bra nia”, ale sta -
ła się prze strze nią do współ -
dzia ła nia - pod kre śla.

- Dba my o to, że by idea
“trze cich miejsc” na bie ra ła re -
al ne go kształ tu i jest to dla nas
nie zwy kle waż ne w re ali za cji
mi sji, a wie rzy my, że tak że co -
raz bar dziej od czu wal ne przez
spo łecz ność lo kal ną. Sta ra my
się tez wspie rać dzia ła nia świe -
tlic, stwa rzać w róż nych miej -
scach gmi ny oka zje do wspól -
nych spo tkań, roz mów
i uczest ni cze nia w dzia ła niach
kul tu ral nych. Pla nu je my też
do dat ko wą in ten sy fi ka cję
i wzmoc nie nie te go, co moż na
zro bić po za sie dzi bą ośrod ka,
któ ry jed nak nie zmien nie po -
zo sta je miej scem wpi sa nym
w ideę “trze cich miejsc” - pod -
su mo wu je dy rek tor GOK -u
Iwo na Zdzie chow ska. KO
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Zbuczyn
Samorząd stawia na trzecie miejsca
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Dzięki “trzecim miejscom” mieszkańcy mogą być ze sobą.
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POWIAT
SIEDLECKI
Wielkanoc w Powiecie
Siedleckim to nie tylko
czas liturgii, ale także
spotkanie z historią
i dziedzictwem
lokalnych parafii.
W zabytkowych
świątyniach regionu od
pokoleń rozbrzmiewa
„Alleluja”, a ich
wnętrza kryją
niezwykłe świadectwa
wiary mieszkańców.

Wraz ze zbli ża ją cy mi się Świę ta -
mi Wiel ka noc ny mi oczy i ser ca
miesz kań ców Po wia tu Sie dlec -
kie go kie ru ją się ku pa ra fial nym
świą ty niom. To wła śnie tam
– w mu rach, któ re od po ko leń
są świad ka mi mo dli twy, na -
dziei i wspól no ty – roz brzmie -
wa ra do sne „Al le lu ja”. Wiel ka -
noc sta je się nie tyl ko cza sem li -
tur gii, lecz tak że oka zją do od -
kry wa nia du cho we go i hi sto -
rycz ne go dzie dzic twa re gio nu.
Wy ru sza my więc w sym bo licz -
ną po dróż po trzech wy jąt ko -
wych ko ścio łach, któ re po zo sta -

ją ży wą kro ni ką wia ry lo kal nej
spo łecz no ści.

Wo dy nie- ci sza tra dy cji
Wśród zie le ni i spo ko ju od -

naj du je my ko ściół Świę tych
Apo sto łów Pio tra i Paw ła w Wo -
dy niach – miej sce szcze gól ne
dla tych, któ rzy szu ka ją wy ci -
sze nia i mo dli tew nej re flek sji.
Ta drew nia na, orien to wa na
świą ty nia zrę bo wa zo sta ła
wznie sio na w 1776 ro ku z fun -
da cji Anie li Za łu skiej.

Bu dow la sta no wi świa dec -
two kunsz tu daw nych cie śli.
Dach po kry ty gon tem oraz cha -
rak te ry stycz na ośmio bocz na
wie życz ka na da ją jej nie po wta -
rzal ny cha rak ter. Wnę trze kry je

cen ne ele men ty wy po sa że nia:
póź no go tyc ki krzyż z XVIII wie -
ku, ba ro ko we oł ta rze z dru giej
po ło wy XVIII stu le cia oraz ze -
wnętrz ną wnę kę z krzy żem się -
ga ją cym XVI wie ku. To prze -
strzeń, w któ rej hi sto ria spo ty -
ka się z ci szą i mo dli twą.

Mo ko bo dy – kla sy cyzm 
Ko ściół św. Ja dwi gi w Mo ko -

bo dach na le ży do naj cie kaw -
szych przy kła dów ar chi tek tu ry
sa kral nej re gio nu. Wzno szo ny
w la tach 1793–1818 we dług pro -
jek tu Ja ku ba Ku bic kie go, sta no -
wi ar chi tek to nicz ne na wią za nie
do Świą ty ni Opatrz no ści Bo żej
– sym bo lu uchwa le nia Kon sty -
tu cji 3 Ma ja. Fun da to rem bu -

dow li był Jan Onu fry Osso liń ski.
Świą ty nia za pro jek to wa na zo -
sta ła na pla nie krzy ża grec kie go
i wy róż nia się dwie ma ko pu ła -
mi, umiesz czo ny mi jed na nad
dru gą. W jej wnę trzu znaj du ją
się m.in. ob raz Mat ki Bo żej Bu -
dzie szyń skiej z XVII wie ku, rzeź -
by ewan ge li stów au tor stwa Ma -
cie ja Po le jow skie go oraz uni ka -
to wy mo del ko ścio ła z 1793 ro -
ku, wy ko na ny przez sa me go ar -
chi tek ta. To miej sce, gdzie
sztu ka, hi sto ria i du cho wość
two rzą har mo nij ną ca łość.

Skó rzec – sank tu arium 
Szcze gól ne go zna cze nia

w okre sie Wiel ka no cy na bie ra ko -
ściół w Skór cu, bę dą cy Die ce zjal -

nym Sank tu arium Krzy ża Świę te -
go. Mu ro wa na świą ty nia po wsta -
ła w 1794 ro ku z fun da cji Krzysz -
to fa Ciesz kow skie go, któ ry – we -
dług prze ka zu – ufun do wał ją ja -
ko wo tum za od zy ska nie wzro ku.

Łą czą ca ele men ty ba ro ku
i kla sy cy zmu bu dow la kry je licz -
ne za byt ki, w tym ba ro ko wy
kru cy fiks w oł ta rzu głów nym,
XVIII -wiecz ne ob ra zy Ja na Nie -
za bi tow skie go oraz epi ta fia ro -
dzi ny Ciesz kow skich. To prze -
strzeń szcze gól na, gdzie ta jem -
ni ca Krzy ża na bie ra wy jąt ko wej
głę bi, zwłasz cza w cza sie Tri du -
um Pas chal ne go.

Tra dy cja, któ ra trwa
W świą ty niach Po wia tu Sie -

dlec kie go Wiel ka noc po zo sta je
ży wą tra dy cją – prze ka zy wa ną
z po ko le nia na po ko le nie. Od
przy go to wa nia palm i świę co -
nek, przez czu wa nie przy Gro -
bie Pań skim, aż po wspól ne
świę to wa nie po ran ka Zmar -
twych wsta nia – wszyst ko to
two rzy wspól no to we do świad -
cze nie wia ry.

Te go rocz ne świę ta mo gą stać
się nie tyl ko cza sem ro dzin nych
spo tkań, lecz tak że oka zją do
po now ne go od kry cia pięk na lo -
kal nych ko ścio łów i du cho we go
dzie dzic twa re gio nu. War to za -
trzy mać się na chwi lę w tych
miej scach – by wsłu chać się
w hi sto rię, któ ra wciąż ży je.

RED.ID

GMINA
SIEDLCE
Królewna z herbu
gminy założyła dres
i sportowe buty.
A obok niej pojawiła
się dwójka młodych
ludzi - tak w skrócie
można opisać nowe
logo Młodzieżowej
Rady Gminy Siedlce.
Zwycięski projekt
będzie od teraz
wizytówką młodych
radnych, którzy
doradzają władzom
gminy w sprawach
dotyczących młodzieży.

Mło dzie żo wa Ra da Gmi ny Sie dl -
ce to naj młod sze cia ło do rad cze
w sa mo rzą dzie. Pierw szą ka -
den cję za in au gu ro wa ła we
wrze śniu ubie głe go ro ku, a w jej
skład we szło 17 rad nych - re pre -
zen tan tów wszyst kich gmin -
nych pla có wek oświa to wych.
To nie przy pad ko we oso by. Wie -
lu z nich ma za so bą pra cę w sa -
mo rzą dach kla so wych i szkol -
nych, część dzia ła w har cer stwie
czy mło dzie żo wych dru ży nach
po żar ni czych. Wie dzą więc, jak
zor ga ni zo wać zbiór kę, po pro -
wa dzić de ba tę i prze ko nać ró -
wie śni ków do dzia ła nia.

Ra da peł ni funk cje kon sul ta -
cyj ne, do rad cze i ini cja tyw ne.
W prak ty ce ozna cza to, że mło -
dzi mo gą opi nio wać pro jek ty
uchwał do ty czą cych mło dzie ży,
przed sta wiać wła sne po my sły
wła dzom gmi ny oraz sa mo -
dziel nie ini cjo wać dzia ła nia - od
tur nie jów spor to wych po ak cje
spo łecz ne. 

Do tąd jed nak bra ko wa ło im
jed ne go - zna ku, pod któ rym
mo gli by wy stę po wać. Jak tłu -
ma czy li rad ni, chcie li być wi -
docz ni nie tyl ko na se sjach, ale
też w me diach spo łecz no ścio -
wych, na pla ka tach czy pod czas
wy da rzeń w te re nie. 

Dla ró wie śni ków
W stycz niu ogło szo no kon -

kurs na lo go. Do udzia łu w nim

za pro szo no uczniów szkół pod -
sta wo wych i po nad pod sta wo -
wych miesz ka ją cych na te re nie
gmi ny Sie dl ce. Or ga ni za to rzy od
po cząt ku pod kre śla li: nie szu ka -
ją pro fe sjo nal nej agen cji re kla -
mo wej. Li czyć się miał po mysł,
kre atyw ność i świe że spoj rze -
nie.

Wy tycz ne by ły ja sne, ale zo -
sta wia ły po le do po pi su. Pro jekt
miał być no wo cze sny i czy tel ny,
ko ja rzyć się z ak tyw no ścią oby -
wa tel ską i gmi ną Sie dl ce, a jed -
no cze śnie do brze wy glą dać za -
rów no na du żym pla ka cie, jak
i w ma łym okien ku pro fi lo wym
na Fa ce bo oku. Od zew prze rósł
ocze ki wa nia ko mi sji kon kur so -
wej, w któ rej za sie dli mło dzi
rad ni. Jak przy zna li, nie mie li ła -
twe go za da nia: prac by ło du żo,

by ły na praw dę do bre, a dys ku -
sje trwa ły dłu go. Osta tecz nie
wy bór za padł pod czas mar co -
wej se sji mło dzie żo wej ra dy,
któ ra uchwa łą for mal nie przy -
ję ła zwy cię ski znak gra ficz ny.

Kró lew na za ło ży ła dre sy
Ofi cjal na pre zen ta cja lo ga od -

by ła się 26 mar ca pod czas se sji
ra dy gmi ny Sie dl ce. Au to rem
zwy cię skie go zna ku gra ficz ne go
jest Fran ci szek Hry ciuk z Ze spo -
łu Oświa to we go w Sto ku Lac -
kim. Ko mi sja do ce ni ła nie tyl ko
es te ty kę wy ko na nia, ale przede
wszyst kim prze my śla ną sym -
bo li kę.

Pro jekt Fran cisz ka świa do -
mie na wią zu je do lo go ty pu
gmi ny Sie dl ce, za cho wu jąc spój -
ność wi zu al ną i pod kre śla jąc
więź mło dzie ży z re gio nem. Jed -

no cze śnie wno si po wiew no wo -
cze sno ści. Naj le piej ujął to prze -
wod ni czą cy ra dy gmi ny Mi ko łaj
Wa lo, któ ry zwró cił uwa gę na
de tal: - Na her bie gmi ny ma my
dziew czy nę sie dzą cą na niedź -
wie dziu. Kró lew na na na szym
lo go nie ma obu wia. A tu do szły
bu ci ki i no wo cze sne dre sy.
Zmie nio no też jej ucze sa nie.
Bar dzo faj na pra ca.

- Sku pi li śmy się na tym, aby
znak gra ficz ny mło dzie żo wej ra -
dy był po dob ny do lo ga gmi ny
Sie dl ce, ale też wno sił no wo cze -
sność i na wią zy wał do mło dzie -
ży. Jak wi dać, wszyst ko to uda ło
się po łą czyć au to ro wi zwy cię -
skiej pra cy. Wiel kie bra wa dla
au to ra - pod kre śli ła Pau li na
Mon tew ka, opie kun Mło dzie żo -
wej Ra dy Gmi ny. No we lo go za -
pre zen to wa no na roll -upie, któ -

ry - jak do da ła - mło dzi rad ni bę -
dą za bie rać ze so bą na wy da rze -
nia po za urzę dem gmi ny.

Na gro dy i po dzię ko wa nia
Kon kurs wy ło nił nie tyl ko

jed ne go zwy cięz cę. Na gro dy
otrzy ma li tak że: An to ni na Chy -
ży (ZOW Strza ła), Mi ko łaj Szust -
kow ski (ZO Go li ce) oraz Ma ja
Do rosz (ZOW Strza ła). Wy róż nie -
nia przy zna no Lau rze Go rza le
(ZO Stok Lac ki) oraz Ju lia no wi
Chy że mu (ZOW Strza ła). - Gra tu -
lu je my, bo kon ku ren cja by ła
na praw dę du ża - przy zna ła Pau -
li na Mon tew ka.

Dy plo my i upo min ki wrę cza li
lau re atom wójt Hen ryk Bro -
dow ski i prze wod ni czą cy Mi ko -
łaj Wa lo. - Je ste śmy dum ni, że
ma my tak zdol ną mło dzież -
pod kre ślił wójt Bro dow ski, dzię -
ku jąc jed no cze śnie ro dzi com,
a tak że na uczy cie lom i dy rek to -
rom szkół. - My ślę, że to za -
szczyt, kie dy uczeń od bie ra dy -
plom - zwró cił się do pe da go -
gów.

Wójt pod kre ślił rów nież ro lę,
ja ką MRGS za czy na od gry wać
w gmin nym sa mo rzą dzie: - To
dla nas cen ny ka nał in for ma cyj -
no -kon sul ta cyj ny. Dzię ki te mu
bę dzie my wie dzie li, co na szą
mło dzież in te re su je i w ja kim
kie run ku mu si my iść.

Od te raz mło dzi rad ni bę dą
prze ma wiać nie tyl ko gło sem,
ale i zna kiem - no wo cze snym,
lo kal nym i, co naj waż niej sze,
stwo rzo nym przez ucznia. KO

Młodzi radni mają swoje logo

Wielkanocny szlak wiary i historii

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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Nagrody otrzymali także: Maja Dorosz (ZOW Strzała), Mikołaj
Szustkowski (ZO Golice) oraz Antonina Chyży (ZOW Strzała). F
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Sanktuarium Krzyża Świętego w Skórcu.
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Kościół Świętych Apostołów Piotra i Pawła w Wodyniach.
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Kościół św. Jadwigi w Mokobodach
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GMINA
PRZESMYKI
Mieszkańcy wreszcie
odetchną z ulgą. Po
latach zmagania się
z uciążliwym
transportem
ciężarowym, który
niszczył lokalne drogi
i zagrażał pieszym,
gmina oraz powiat
siedlecki podjęły
kluczową decyzję.
Dzięki ścisłej
współpracy powstanie
projekt nowoczesnej
trasy, która
wyprowadzi ciężkie
auta z wąskich,
wiejskich uliczek. 

Jak mó wił na ostat niej se sji
wójt Ma rek Za lew ski, pro ble my
ko mu ni ka cyj ne re gio nu nie są
no wo ścią, ale w ostat nim cza sie
przy bra ły na si le. 

Znisz czo na i wą ska
Wło darz gmi ny nie ukry wał,

że to wła śnie de ter mi na cja lo -
kal nej spo łecz no ści sta ła się de -
cy du ją cym czyn ni kiem dla roz -
po czę cia in we sty cji. – Pro jek tu
tej uchwa ły nie by ło by bez sy -
gna łów, któ re do cie ra ły do
mnie i sta ro sty. Miesz kań cy
pro si li o od cią że nie ru chu, któ -
ry zo stał te raz prze kie ro wa ny,

je że li cho dzi o tra sę od Ło sic
w kie run ku So ko ło wa. Cho dzi
głów nie o trans port cię ża ro wy,
któ ry idzie w tej chwi li przez Ły -
sów, Wól kę Ły sow ską, Dą bro wę
oraz Ka li ski i wra ca do Prze -
smyk – wy li czał.

Naj więk sze emo cje bu dzi
kwe stia bez pie czeń stwa
w mniej szych miej sco wo ściach,

gdzie każ da pę dzą ca cię ża rów ka
sta je się śmier tel nym za gro że -
niem. Ma rek Za lew ski z du żą
tro ską opi sy wał re alia, z ja ki mi
mie rzą się miesz kań cy Dą bro -
wy czy Ka lisk: – Po pierw sze,
nisz czy to in fra struk tu rę dro go -
wą. Po dru gie, szcze gól nie w Dą -
bro wie oraz Ka li skach ta dro ga
po wia to wa jest wą ska. Na do da -

tek Dą bro wa to du ża wieś bez
chod ni ka i kie dy jeż dżą tam sa -
mo cho dy cię ża ro we, stwa rza to
za gro że nie bez pie czeń stwa.

Dia beł tkwi w szcze gó łach
Pla no wa na in we sty cja to nie

tyl ko lo kal na na pra wa jezd ni,
ale ele ment znacz nie więk szej,
prze my śla nej kon cep cji trans -

por to wej dla ca łe go re gio nu. Ce -
lem jest stwo rze nie płyn ne go
i bez piecz ne go po łą cze nia od
Nie mo jek aż po So ko łów Pod la -
ski. Choć wie le od cin ków jest
już go to wych, wciąż ist nie ją wą -
skie gar dła, któ re blo ku ją peł ny
po ten cjał tej tra sy.

– Po my słem na od cią że nie
te go od cin ka jest kon ty nu acja
pro jek tu, któ ry był już w po -
przed nich la tach dys ku to wa ny:
wy re mon to wa nie dro gi na od -
cin ku od Nie mo jek do miej sco -
wo ści So ko łów Pod la ski, bo tam
ten trans port się głów nie od by -
wa – tłu ma czył wójt.

Jak za uwa żył, od Prze smyk
w stro nę So ko ło wa dro ga trzy -
ma już wy so ki stan dard, jed nak
dia beł tkwi w szcze gó łach,
a kon kret nie w bra ku ją cych
frag men tach. – Po zo stał od ci nek
od Prze smyk do gra ni cy na szej
gmi ny plus od ci nek w miej sco -
wo ści Nie moj ki na dro dze na le -
żą cej do mia sta i gmi ny Ło si ce
– po in for mo wał Ma rek Za lew -
ski. – Uzy ska łem in for ma cję, że
na ten od ci nek też jest do ku -
men ta cja opra co wa na, i mam
na dzie ję, że mia sto po zy ska pie -
nią dze i go wy re mon tu je.

Prze strzeń dla bez pie czeń stwa 
Jak tłu ma czo no na se sji, roz -

bu do wa dro gi po wia to wej nr
3664W nie bę dzie zwy kłą ko -
sme ty ką: – To do syć dłu gi od ci -
nek, bo li czą cy 5 km i pro wa dzą -
cy od miej sco wo ści Prze smy ki
do miej sco wo ści Li pi ny, czy li do
miej sca, gdzie za czy na się na sza
dro ga gmin na, tak zwa na ob -

wod ni ca Li pin, któ ra bę dzie pro -
wa dzić do miej sco wo ści Nie -
moj ki. Cze ka więc nas po waż ne
wy zwa nie.

Sa mo rzą dow cy tak moc no
ak cen tu ją sło wo „roz bu do wa”,
bo bez pie czeń stwo wy ma ga
prze strze ni. – Ta dro ga mu si
być po sze rzo na, bo jej obec ne
pa ra me try nie gwa ran tu ją pod -
nie sie nia jej ka te go rii użyt ko -
wal no ści. O szcze gó łach bę dzie -
my roz ma wiać na eta pie opra -
co wa nia do ku men ta cji – wy ja -
śniał rad nym wójt.

Pół na pół
Re ali za cja tak am bit ne go pro -

jek tu wy ma ga nie tyl ko wi zji,
ale i pie nię dzy. Gmi na Prze smy -
ki i sta ro stwo po sta wi ły na
part ner ski mo del współ pra cy.
Wło darz gmi ny ar gu men to wał:
– Pod ję li śmy roz mo wy co do te -
go, że by wspól nie z po wia tem
sie dlec kim par ty cy po wać
w kosz tach. Na ra zie przy stą pi li -
by śmy do opra co wa nia do ku -
men ta cji pro jek to wej, dzie ląc
się wy dat ka mi po po ło wie.
Uwa żam, że pod ję cie współ pra -
cy z po wia tem jest za sad ne.

Prze smy ki prze zna czy ły na
ten cel po nad 82 tys. zł. Jak zdra -
dził wójt, kie dy pro jekt zo sta nie
opra co wa ny, bę dzie moż na szu -
kać moż li wo ści fi nan so wa nia
prac dro go wych.

Na se sji nikt nie miał wąt pli -
wo ści, że to krok w do brą stro -
nę. Uchwa ła o udzie le niu po mo -
cy fi nan so wej po wia to wi zo sta -
ła przy ję ta jed no gło śnie.

BS

KOTUŃ
Gmina Kotuń
konsekwentnie
inwestuje w rozwój
infrastruktury
społecznej. Jednym
z najważniejszych
przedsięwzięć jest
utworzenie
Publicznego Żłobka
„Kotulinek”, którego
działalność oficjalnie
rozpocznie się 1 lipca
tego roku.

O tej in we sty cji wójt Da niel Ce -
liń ski mó wił nam już w stycz -
niu te go ro ku. Zdra dzał wte dy,
że trwa ją pra ce wy koń cze nio -
we i wy ko ny wa ne są in sta la cje
sa ni tar ne, a w no wej pla ców ce
prze wi dzia no 36 miejsc.
– Pew nie to nie za spo koi
wszyst kich po trzeb, więc już
my śli my o roz sze rze niu
– zdra dzał wte dy.

Ofi cjal na de cy zja o po wo ła -
niu pla ców ki oraz nada niu jej
sta tu tu zo sta ła pod ję ta pod czas
se sji Ra dy Gmi ny Ko tuń 25 mar -
ca bie żą ce go ro ku. Na zwę żłob -

ka wy bra no w dro dze kon kur su
skie ro wa ne go do miesz kań ców.
Spo śród wie lu pro po zy cji ko mi -
sja kon kur so wa wy ło ni ła na -
zwę „Ko tu li nek”. 

Re ali za cja in we sty cji roz po -
czę ła się już 16 stycz nia 2025 r.,
kie dy wójt Ce liń ski, pod pi sał
umo wę na bu do wę Żłob ka Pu -
blicz ne go w Ko tu niu. Za da nie

re ali zo wa ne jest w ra mach rzą -
do we go pro gra mu „MA LUCH+”,
wspie ra ją ce go roz wój opie ki
nad dzieć mi do lat 3, a je go wy -
ko naw cą in we sty cji  jest fir ma
Ze ltech.

Pro jekt wpi su je się rów nież
w szer szy pro gram „Ak tyw ny
Ma luch 2022–2029”. Dzię ki za -
war tej umo wie z Wo je wo dą Ma -

zo wiec kim Gmi na Ko tuń uzy -
ska ła do fi nan so wa nie na utwo -
rze nie 36 miejsc opie ki dla naj -
młod szych dzie ci. Wspar cie
z Kra jo we go Pla nu Od bu do wy
prze kra cza 2 mi lio ny zło tych.

Cał ko wi ty koszt in we sty cji
wy nie sie po nad 7,4 mln zł.
Środ ki z Kra jo we go Pro gra mu
Od bu do wy oko ło 2,5 mln zł.
Środ ki z bu dże tu Gmi ny Ko tuń
oko ło 4.9 mln zł.

Na fi nan so wa nie skła da ją
się środ ki z Kra jo we go Pla nu
Od bu do wy, do ta cja z bu dże tu

pań stwa oraz środ ki wła sne
Gmi ny Ko tuń. No wo cze sny
obiekt po wsta je w Ko tu niu
przy Szko le Pod sta wo wej. Pla -
ców ka za pew ni opie kę dla 36
dzie ci do lat 3. War to do dać, że
Urząd Gmi ny Ko tuń za pro jek -
to wał rów nież lo go żłob ka,
któ re bę dzie sta no wić je go ofi -
cjal ną iden ty fi ka cję wi zu al ną.

Jak pod kre śla Urząd Gmi ny
Ko tuń, po wsta nie Pu blicz ne go
Żłob ka „Ko tu lin ka” to waż na
in we sty cja dla lo kal nej spo -
łecz no ści. Uła twi ona ro dzi -

com po wrót na ry nek pra cy,
zwięk szy do stęp ność opie ki
nad naj młod szy mi oraz przy -
czy ni się do utwo rze nia no -
wych miejsc pra cy w gmi nie.

- Re ali za cja pro jek tu to waż -
ny krok w kie run ku po pra wy ja -
ko ści ży cia miesz kań ców oraz
wspar cia ro dzin wy cho wu ją -
cych ma łe dzie ci. Otwar cie Pu -
blicz ne go Żłob ka „Ko tu lin ka”
z pew no ścią bę dzie jed nym
z naj bar dziej wy cze ki wa nych
wy da rzeń w gmi nie Ko tuń – do -
da ją urzęd ni cy.                    OPR. BS

„Kotulinek” ruszy już wkrótce 
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Tak będzie wyglądać nowa placówka.
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Żłobek ma już swój znak graficzny.
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GMINA
WIŚNIEW
Radomyśl, Tworki
i Wólka Wiśniewska -
w tych trzech
miejscowościach,
dzięki skuteczności
władz gminy i wsparciu
z budżetu
województwa, ruszy
realizacja kluczowych
dla mieszkańców
inwestycji.
Zmodernizowane
centrum integracyjne,
odnowiona świetlica
i nowe oświetlenie
drogowe to konkretne
zmiany, które przez
lata będą służyć
lokalnej społeczności.
Dzięki pozyskanym
środkom gmina
Wiśniew wkracza
w nowy etap rozwoju,
koncentrując się na
przedsięwzięciach,
które realnie służą
ludziom.

Gmi na Wi śniew zna la zła się
w gro nie sa mo rzą dów, któ re
z po wo dze niem się gnę ły po ze -
wnętrz ne fi nan so wa nie, udo -
wad nia jąc, że na wet w mniej -

szych miej sco wo ściach moż na
re ali zo wać am bit ne pro jek ty.
Łącz na kwo ta po zy ska ne go do -
fi nan so wa nia to 230 tys. zł, któ -
re zo sta ną prze zna czo ne na za -
da nia wska za ne przez sa mych
miesz kań ców ja ko naj pil niej sze.
Re ali za cja tych in we sty cji jest
moż li wa dzię ki dwóm fla go -
wym pro gra mom wspar cia,
któ re od lat re ali zu je sej mik wo -
je wódz twa ma zo wiec kie go.

Re mont w Ra do my śli
Naj więk sze wspar cie, bo aż

200 tys. zł, gmi na otrzy ma ła
w ra mach pro gra mu “Ma zow -
sze dla lo kal nych cen trów in te -
gra cyj nych”. Środ ki te zo sta ną

w ca ło ści prze zna czo ne na
grun tow ną mo der ni za cję cen -
trum in te gra cyj no -edu ka cyj ne -
go w Ra do my śli. Bu dy nek, któ -
ry sta no wi cen trum ży cia kul tu -
ral ne go i spo łecz ne go wsi, wy -
ma gał in ter wen cji.

- Cen trum w Ra do my śli to
ser ce na szej lo kal nej spo łecz no -
ści, ale czas od ci snął na nim
swo je pięt no. Miesz kań cy za słu -
gu ją na no wo cze sną, kom for to -
wą i bez piecz ną prze strzeń do
spo tkań, edu ka cji i in te gra cji -
pod kre śla wójt Bar ba ra Ry ba -
czew ska. - Ta mo der ni za cja by ła
jed nym z na szych prio ry te tów,
po nie waż to in we sty cja bez po -
śred nio w lu dzi, w bu do wa nie

sil niej szych wię zi są siedz kich
i two rze nie miej sca, gdzie każ de
po ko le nie znaj dzie coś dla sie -
bie - do da je.

Za kres prac jest sze ro ki i obej -
mu je m.in. uzu peł nie nie ubyt -
ków i ma lo wa nie ścian, wy mia -
nę oświe tle nia na ener go osz -
częd ne, na pra wę sce ny, wy mia -
nę drzwi wej ścio wych i we -
wnętrz nych, a tak że
mo der ni za cję sys te mu wen ty la -
cji i ogrze wa nia. Od no wio na zo -
sta nie tak że ele wa cja ze wnętrz -
na bu dyn ku. Po re mon cie cen -
trum bę dzie nie tyl ko es te tycz -
ne, ale przede wszyst kim funk -
cjo nal ne i bez piecz ne, go to we
na or ga ni za cję ko lej nych spo -

tkań, warsz ta tów i uro czy sto ści.
Jak pod kre śla ją przed sta wi -

cie le sa mo rzą du Ma zow sza, ta -
kie in we sty cje ma ją fun da men -
tal ne zna cze nie. - W świe tli cach
wiej skich i cen trach in te gra cji
spo ty ka ją się ko ła go spo dyń
wiej skich, or ga ni zo wa ne są wy -
sta wy, kon cer ty i in ne wy da rze -
nia. To miej sca, w któ rych mo -
gą spo ty kać się w do brych wa -
run kach naj star si miesz kań cy
wsi - za zna cza Ja ni na Ewa Orze -
łow ska, człon ki ni za rzą du wo je -
wódz twa ma zo wiec kie go.
W tym ro ku na pro gram “Ma -
zow sze dla lo kal nych cen trów
in te gra cyj nych” prze zna czo no
bli sko 20 mln zł.

So łec twa też zy ska ły
To nie ko niec do brych wia do -

mo ści. Gmi na Wi śniew po zy ska -
ła tak że 30 tys. zł w ra mach dru -
gie go waż ne go pro gra mu - “Ma -
zow sze dla so łectw”. Po zwo li on
na re ali za cję dwóch mniej szych,
ale rów nie istot nych z per spek -
ty wy miesz kań ców za dań.

- Każ da, na wet naj mniej sza
miej sco wość w na szej gmi nie
jest dla nas rów nie waż na.
W Twor kach miesz kań cy od
daw na cze ka li na re mont świe -
tli cy, by mieć god ne miej sce do
or ga ni zo wa nia spo tkań. Z ko -
lei w Wól ce Wi śniew skiej
oświe tle nie dro gi to pod sta wo -
wa kwe stia bez pie czeń stwa,
zwłasz cza po zmro ku - wy ja -
śnia wójt Ry ba czew ska. - Dzię -
ki pro gra mo wi “Ma zow sze dla
so łectw” mo że my od po wia dać

na te naj bar dziej pa lą ce, lo kal -
ne po trze by, któ re czę sto trud -
no jest sfi nan so wać z bie żą ce -
go bu dże tu - do da je.

W Twor kach, dzię ki do ta cji
w wy so ko ści 15 tys. zł, wy re -
mon to wa na zo sta nie pod ło ga
i po ma lo wa ne ścia ny we wnątrz
świe tli cy. Dru gie 15 tys. zł zo sta -
nie prze zna czo ne na bu do wę
oświe tle nia ulicz ne go w Wól ce
Wi śniew skiej, co bez po śred nio
prze ło ży się na po pra wę bez pie -
czeń stwa pie szych i kie row ców
na jed nym z od cin ków dro gi pu -
blicz nej.

Pro gram “Ma zow sze dla so -
łectw”, re ali zo wa ny nie prze rwa -
nie od 2018 r., cie szy się ogrom -
nym za in te re so wa niem. - To
kon kret ne wspar cie dla miesz -
kań ców mniej szych miej sco wo -
ści, któ re prze kła da się na po -
pra wę co dzien ne go kom for tu
ży cia i roz wój lo kal nej in fra -
struk tu ry - za zna cza Ra fał Ko -
wal czyk, prze wod ni czą cy sej mi -
ko wej Ko mi sji Rol nic twa i Te re -
nów Wiej skich.

Dzię ki po zy ska nym środ kom
gmi na Wi śniew wkra cza w no -
wy etap roz wo ju, kon cen tru jąc
się na in we sty cjach, któ re re al -
nie słu żą lu dziom. Jak za po wia -
da wójt, to do pie ro po czą tek. -
Krok po kro ku bę dzie my za mie -
niać po zy ska ne fun du sze
w kon kret ne in we sty cje. Bar dzo
dzię ku je my Sa mo rzą do wi Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go za
wspar cie i za ufa nie - pod su mo -
wu je Bar ba ra Ry ba czew ska. 

KO

Gmina Wodynie

Zosia z Czajkowa zdobywa
złoto Juniorek U20!
Fan ta stycz ne wie ści z Cie cha no wa! Pod czas Mi strzostw
Pol ski Ju nio rek U20 w pod no sze niu cię ża rów, Zo fia Ży dak,
miesz kan ka Czaj ko wa w Gmi nie Wo dy nie, się gnę ła po ty -
tuł Mi strzy ni Pol ski w ka te go rii +86 kg.
Za wo dy za czę ły się dla Zo si nie co ner wo wo – w rwa niu
uzy ska ła wy nik 70 kg, co na ten mo ment da wa ło jej czwar -
te miej sce. Jed nak w pod rzu cie po ka za ła wiel ki cha rak ter
i si łę: pod nio sła 97 kg, co w su mie da ło 167 kg w dwu bo ju
i za pew ni ło pierw sze miej sce.
To już pią ty me dal Zo si na Mi strzo stwach Pol ski, ale pierw -
szy zło ty, co czy ni ten suk ces wy jąt ko wym i prze ło mo wym
w jej mło dej ka rie rze spor to wej. Zo sia re pre zen tu je bar wy
LKS Eko Sport Sie dl ce, a jej triumf jest do wo dem cięż kiej
pra cy, de ter mi na cji i pro fe sjo nal ne go przy go to wa nia. Lo -
kal na spo łecz ność z Gmi ny Wo dy nie świę tu je ten wiel ki
suk ces i trzy ma kciu ki za ko lej ne wy zwa nia na kra jo wej
i mię dzy na ro do wej sce nie. RED.ID

Wkrótce kolejne inwestycje 
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GMINA
WODYNIE
W słoneczne
popołudnie 29 marca
mieszkańcy Wodyń
i okolic po raz kolejny
mogli cieszyć się
jednym
z najpiękniejszych
wydarzeń w lokalnym
kalendarzu
– Przeglądem Palm
Wielkanocnych
„Hosanna
w Wodyniach”.

Te go rocz na edy cja od by ła się
w wy jąt ko wej, po god nej at mos -
fe rze, któ ra sprzy ja ła wspól ne -
mu ce le bro wa niu tra dy -
cji.Pierw szy prze gląd zo stał zor -
ga ni zo wa ny w 2015 ro ku, a już
rok póź niej zy skał na zwę „Ho -
san na w Wo dy niach”, któ ra sta -
ła się sym bo lem lo kal nej kul tu -
ry i re li gij ne go dzie dzic twa.

- Prze gląd nie jest kon kur sem
ani ry wa li za cją - pod kre śla Ja nusz
Ele ryk, dy rek tor Gmin ne go Ośrod -
ka Kul tu ry w Wo dy niach. - Cho dzi
przede wszyst kim o kul ty wo wa nie

tra dy cji lu do wo -re li gij nych. W pro -
ce sji miesz kań cy nio są pal my do
ko ścio ła, gdzie po zo sta ją ja ko ele -
ment świą tecz nej de ko ra cji, przy -
po mi na ją cy o wiel ka noc nym zna -
cze niu palm i wspól no cie lo kal nej .

Do te go rocz ne go Prze glą du
zgło szo no pal my przy go to wa ne
przez lo kal ne Ko ła Go spo dyń
Wiej skich i miesz kań ców, któ rzy
z wiel ką sta ran no ścią włą czy li
się w two rze nie tych barw nych
i bo ga to zdo bio nych sym bo li
Wiel ka no cy. Wśród uczest ni ków
zna la zły się: KGW Nie za po mi naj -
ka z Ole śni cy, Ko ło Go spo dyń
Wiej skich Wo dy nian ki w Wo dy -
niach, Ko ło Go spo dyń Wiej skich
„Su per Bab ki” w Wo li Wo dyń -
skiej, a tak że pa cjen ci Za kła du

Opie kuń czo -Lecz ni cze go w Ole -
śni cy. Każ da pal ma by ła wy jąt -
ko wa – ręcz nie wy ko na na, bo ga -
to zdo bio na ko lo ro wy mi wstąż -
ka mi, kwia ta mi i tra dy cyj ny mi
ele men ta mi sym bo li zu ją cy mi
od ra dza ją ce się ży cie.Cen tral -
nym punk tem prze glą du by ła
tra dy cyj na pro ce sja, pod czas
któ rej wszyst kie pal my wy ru szy -
ły w barw nym po cho dzie do ko -
ścio ła w Wo dy niach. 

Wy da rze nie od by ło się we
współ pra cy z pa ra fią Świę tych
Apo sto łów Pio tra i Paw ła w Wo -
dy niach, któ ra od lat wspie ra
ini cja ty wy łą czą ce sfe rę du cho -
wą z lo kal ną tra dy cją. Każ dy
uczest nik te go rocz ne go prze -
glą du otrzy mał pa miąt ko wy

dy plom oraz drob ny upo mi -
nek, co spra wi ło, że wy da rze nie
mia ło cha rak ter za rów no edu -
ka cyj ny, jak i in te gra cyj ny. To
tak że oka zja do bu do wa nia wię -
zi mię dzy po ko le nio wych – star -
si miesz kań cy mo gą prze ka zy -
wać młod szym wie dzę o zwy -
cza jach, a młod sze po ko le nie
czer pać ra dość z udzia łu w lo -
kal nej tra dy cji.

 -Mu si my dbać o tra dy cję i ją kul -
ty wo wać, prze ka zu jąc da lej ko lej -
nym po ko le niom – do da je dy rek tor
Ele ryk. Te go rocz ny prze gląd po -
ka zał, że po mi mo zmie nia ją ce -
go się świa ta, lo kal ne zwy cza je
wciąż ma ją moc jed no cze nia
spo łecz no ści. Barw ne pal my,
ra do sna at mos fe ra oraz wspól -
ne świę to wa nie w pro ce sji by ły
do sko na łym przy kła dem, jak
tra dy cja mo że łą czyć lu dzi nie -
za leż nie od wie ku.

Każ da pal ma by ła nie tyl ko
pięk nym dzie łem sztu ki lu do -
wej, ale też wy ra zem sza cun ku
dla tra dy cji i re li gij nych war to -
ści, któ re od lat kształ tu ją kul -
tu rę re gio nu. Nie zwy kłe kom -
po zy cje kwia to we, wstąż ki, ga -
łąz ki wierz by i su szo ne zio ła
two rzy ły ra zem barw ny i ra do -
sny spek takl, któ ry przy cią ga
uwa gę miesz kań ców i go ści
z oko li cy.I                                   ID
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Hosanna w barwach

Łączna kwota pozyskanego dofinansowania to 230 tys. zł.
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Pomimo upływu lat piękno tradycji wciąż przyciąga i jednoczy.
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To już piąty medal Zosi na Mistrzostwach Polski, ale pierwszy złoty.
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biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 623 79 77
www.zyciedleckie.pl
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NIE RU CHO MO ŚCI SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie
60mk, ul. Wia tracz na 11, tel.
604 244 534

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze dam miesz ka nie 2 po -
ko jo we 37m na1 pię trze w blo -
ku w So ko ło wie Pod la skim,
tel:519 541 712

Wy naj mę lub sprze dam lo kal
44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na par te -
rze, dwa wej ścia, tel. 516 573 578

NIE RU CHO MO ŚCI KU PI Ę:
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964

811, 507 516 146
Do wy na ję cia lo kal 589 mkw

po par ku roz ryw ki, Sie dl ce, ul.
Brze ska 91, tel. 578 978 128

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD SPRZE DAŻ:
Sprze dam drzwi ga ra żo we

Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Ogłoszenia drobne

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Reklamy i ogłoszenia
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RUGBY
Ależ to był sygnał. MKS
Pogoń Awenta Siedlce
rozpoczęła rundę
mistrzowską Ekstraligi
rugby w sposób, który
nie pozostawia
żadnych wątpliwości.
Na własnym boisku
siedlczanie
zdecydowanie
pokonali Arkę Gdynia
85:12 (38:0).

Już od pierw szych mi nut go -
spo da rze na rzu ci li swo je wa -
run ki gry. Szyb kie pro wa dze -
nie 12:0 po sze ściu mi nu tach
usta wi ło spo tka nie, a ko lej ne
ak cje tyl ko po twier dza ły róż ni -
cę po zio mów. Po goń by ła sku -
tecz na, kon se kwent na i bez -
względ na w wy ko rzy sty wa niu
błę dów ry wa la.

Na pod sta wie prze bie gu
pierw szej czę ści spo tka nia wy -
ni ka, że by ła to jed no stron na

ry wa li za cja. Sie dl cza nie do mi -
no wa li w każ dym ele men cie
gry, a nie mal każ da ofen syw -
na ak cja koń czy ła się zdo by czą
punk to wą. Ar ka nie by ła
w sta nie zna leźć spo so bu na
za trzy ma nie roz pę dzo ne go ze -
spo łu go spo da rzy.

Do prze rwy by ło 38:0. Je dy -
nym nie po ko ją cym mo men tem
był uraz Da nie la Gdu li, któ ry
w 25. mi nu cie opu ścił bo isko.

Po zmia nie stron ob raz gry
nie uległ zmia nie. Po goń na dal
kon tro lo wa ła prze bieg me czu
i sys te ma tycz nie po więk sza ła

prze wa gę. Ar ka pierw sze punk -
ty zdo by ła do pie ro w koń ców ce
spo tka nia, przy sta nie 69:0.

Osta tecz nie mecz za koń czył
się wy ni kiem 85:12.

Punk ty zdo by li: Nku lu le ku
Ndlo vu 16, Mar tin Man gon go
14, Sio ki va ha Ha la ifo nua 10, Vi -

ta liy Kra ma ren ko 10, Bar tosz
Ku ba lew ski 10, Pa tryk Rek su lak
10, Da wid Ba na szek 7, Łu kasz
Kor neć 5, Se ba stian Ko stał kow -
ski 5, Kac per Skup 5, An ton Sza -
sze ro 5.

Skład Po go ni: Vi ta liy Kra ma -
ren ko (65, 99. Da wid Du da),
Mar cin Ma cie jew ski (50, 16. Mi -
chał Ga dom ski), Gior gi Ma isu ra -
dze (45, 19. Se ba stian Ko stał -
kow ski), Olek sandr She vchen -
ko, Kry stian Ole jek (48, 18. Piotr
Wi śniew ski), Ber cho Bo tha,
Alek san der No wic ki, Sio ki va ha
Ha la ifo nua, Ję drzej No wic ki (54,
35. Da niel Try bus), Nku lu le ku
Ndlo vu, Kac per Skup (63, 23.
Kac per Bo gusz), Da niel Gdu la
(25, 34. Mar tin Man gon go), Bar -
tosz Ku ba lew ski (50, 22. Paul
Wal ters), Łu kasz Kor neć, Pa tryk
Rek su lak.

Skład Ar ki: Adam Li twiń czuk
(52, 26. Cra ig Ba chu rzew ski),
Do mi nik Mo hy ła (65, 17. Ja kub
Klas), Fa bri cio Gal lar do (48, 3.
Oskar Der wis), Ma te usz Gem za -
ła, Oskar Zyp per, Ja kub Ku zim -
ski (48, 18. Ni ko dem Sto sik), Ra -
do sław Ra kow ski, Bar tosz Kruk -

Mi ler (65, 19. Ty mo te usz Ku zim -
ski), Se an Co le (41, 21. Ma te usz
Szyc), Da wid Ba na szek, An ton
Sha she ro, Krzysz tof We ron ko
(41, 22. Pa trick Ste indl), Eu ja an
Bo tha (65, 20. My kel tie Opon -
do), Je re my Mi sal le ga lu, Szy -
mon Si roc ki.

Żół ta kart ka: An ton Sha she -
ro.

Sę dzia: Ad rian Paw lik (Lu bel -
ski OZR).

W bar wach Po go ni se nior ski
de biut za li czył Da wid Du da. Sie -
dl cza nie roz po czę li zma ga nia
w gru pie mi strzow skiej w sty lu,
któ ry ja sno po ka zu je ich am bi cje.

W tej fa zie roz gry wek nie ma
miej sca na po mył ki – brak re -
wan żów spra wia, że każ dy
mecz ma zna cze nie. Ko lej ne
spo tka nie Po goń ro ze gra 18
kwiet nia w Kra ko wie z Ju ve nią.

To nie by ło zwy kłe zwy cię -
stwo. To był po kaz si ły ze spo łu,
któ ry nie za mie rza od da wać po -
la. W Sie dl cach nikt nie mó wi te -
go gło śno bez po wo du – ten ze -
spół gra dziś jak mistrz i chce
nim po zo stać. ID

Pogoń Siedlce bezlitosna dla Arki
Gdynia. Mistrzowskie otwarcie rundy
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Już od pierwszych minut gospodarze narzucili swoje warunki gry.
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Życie regionalnego sportu

eprasa.pl fe86e65ced



16 | 3 kwiet nia 2026  |  pią tek  |  Ży cie Sie dlec kie re dak cja@zy cie sie dlec kie..pl

eprasa.pl fe86e65ced


